= 


polak Śwmienm 


PISMO CODZIENNE Ob. 12: © — 


__NIEDZIE IELA dnia 6] tego 1831 roku, Tota TIE 


ać 


/ 


POSIE EDZENIE IZB SEJMOWYCH . 


M dnia „A Lutego 


Se IZBA POSELSKA. 


Po'otwaveiu obrad ogodzinie w pół do 1 zrana, 
Sekretarz Sejmowy odczytał listę obechości Człan- 
ków, poczóm Ledóchowski Janćw imieniu Kommissyów 
ze wzgjędu że bardzo mało mają czasu do przygoto: 
wania projektówzupraszał Marszałka o dożwólenie od- 
roczenia Sessyi przynajmnićj wa tydzień, 
Marszałek'odpowiedział,że w rypadesię wstrzymać w tój 
mierze dopóki wniosek przez niego podany w-Kom- 
missyach nie będzie: rozpoznany» 

Rembowski wniósł , że Ciało Prawodawcze zamienia 
się w Giałowykonawcze; widzę w niem zasiadających 
Radców Stanu, Dyrektorów Jeneralnych a może jeszcze 
ujrzę Prezesów Komnissyi Wojewódzkich i Kommis- 


sarzy Obwodowych. Taki skład Izby nie rokuje po- s 


m yśln óści. Nie można bowiem być razem Prawodawóą 
i Wykonawcą; bo tym sposoben projekta przychodzą” 
ce.od Rządu nie znajdą:żadnego w Izbie oporu. Gb 
którzy jemiosą, będą ich bronili, a zasiadający w lz” 
bie urzędnicy nie będą śmieli sprzeciwić się Rządowi* 
jak” mam © sprzeszłość wskazuje. Poselstwo nie jest 
przeciwne utzędom administracyjnym, ale niezgodne 
zinnemi. Wnoszę więc aby posłówie Deputowani re- 
zygnowałi jedno lub drugie. (liczne odgo dzielimy 
to zdanie.) » 

Marszałek oświadczył: że projekt w tymprzedmio- 
cie do laski powinien być złożony. 

4 Wołowski na wniosekLeduchowskiego wnosił,że od- 
roczenie luby nastąpić: niesnaże; bo kilka projektów 
do prawa jest pr zygotowanych. 

Swirski w odpowiedzi Rembowskiemu oświadczył: 
Chwała Bogu że nić ma tu między nami Ministrów, 
a wyrzuty. uczynione EDA są ani zasłużone, ani ich 
się czynić godzi. ` 

Tymowski popierał zdanie Leduchowskiego, co do 
odroczenia Posiedzeń Sejmowy: ch. 

Marszałek zapyśał, czyli Izba wniosek Leduchow- 
skiego popiera? 

Zwierkowski wystawił prace, i potrzebę czasu Kom- 


missyi Skarbowćj, i i żądał na kilka dni zasoliyowania : 


Sessyi, 

Świdziński dzielił to zdanie, ale wnosił, aby w przód” 
rozstr zygnąć wniosek odesłany do Konunissyj Sejuro< 
wych., A. 

Mazurkiewicz był tegoż Glista równie, jak Sołtyk 
Franciszek. 

Sołtyk Roman był tym zdaniom przeciwny. 

Poczóm. Srzystąpiły Kommissye do zdania sprawy 
ownioskach przez Izbę odesłany ch, itak; aby w ojsku! 
udzielać wiadołność o postępie Rewolucyj, Ilommissye 
osądziły, aby to dopełnić przez udzielanie pisma, pe 
rvyodycznego, które rząd uzna za najdokładnićj Spi: 
lówńież co do usunięcia v wize- 


é 


sujące stan rewolucyi, 
7 


1831 roku. 


runków Garów.Rossyjskich;aby iay ten odstą- 
pić Rządowi, (zgodzitasię Izba. p” 5 

Poczóm Swidziński uwiadowił Izbę, iż w miejsce 
projektu wczoraj dy skutowanego, Komnmissyeinny pro- 


‘jekt, korrzystając / z światłych uwag członków: Izby 


wygotowały. (projekt Lin odezytał Morozewicz)'i y 
jaśnił zmiany między nima projektem'na daję) 
Sessyi przez łabę dy skutowanyńi,” S 

Sołtyk Rowmau był przeciwny wstępowi, ala tego że 
niebyłodpowiedni jego projektowi na;wieczne czasy 
Rodzinę Roinanów od tronu Polskiego odsądkającemu, 

Morozewicz odpowiedział, że wstęp opiera się na pos 
pooddiąich Uchwałach Sejmowych, iżadne nowe WE 
obrażenia w nim nie mogły być umieszczone. . 


>$ 


Minister Spraw A Bónawćntitra ANic- ; 


mojewski użalał się, Że Kommissye nie uwiadomiły ` 
poprzednio Rządu o mającym się wnieść niniejszym 
projekcie, nie był więc gruntowfie przygotowany do 
jego zbijania, Go do ogółu mniemał, że głównym 
zamiar ear Prawa, stanowić się. mającego było wyko- 
nanie. przysięgi, i otworzenie xięgi po prowiņcyach 


dla zapisywania się ty ch którzy przystąpili do Rewo- , 


lucyi; Że rószta Jako niepotrzebne powinno być wy- 
rzucone; że powtarzanię rzeczy juź raz jpostanowio= 
nych jest niępotrzekńe,; bo poprzednie. podaje w wątłe 
pliwóśćj uważa nadtow projekcie nowe poslanowie- 
nia, a ztąd pomięszanie: z tego powodn SEE uzna- 
wał nićpotrzebnym. 

Świdziński” odpowiedział Ministrowi, Że sam sobie 
winę przypisać winien, jeżeli nie był na wczorajszćj 
dyskussyi Izby i Kommiszyj Sejmowych, i że pfojekt 
ten nie jest nowy, ale poprawiony na skutek wczoraj- 
szych obrad Izby. " Minister, wniosł, że Izba nie jest 
Konstyluowaną i że nie posiada mandatu do stano- 
wienia zasady przyszłego rządu, i powtórzył swoje 


, wyznanie wiary, Że jest za rządem es ck 
Reprezentacyjnym. 


Leduchowski zwrócił uwage fzby: Że głos Mihi- 
stra wzńosi się wtym miejscu z łaski Izby, bo jeżeli 
Izba nie jest ukonstytnowaną, tym samym i Rząd 
nie je st takim, a Że Izba ustanowiła i wybrała Rząd, 
a Rząd mianował Ministra, więc i Minister nie jest 
ukonstyluowanym. 

Minister przyznał, %e Izba w nagłych. tylko: wy- 
padkach miała moc stanowienia Rządu, ale Ministro- 
wie przez to nie zostali znagłeni do mówienia prae- 
ciwko interessom narodu, : 

Postarzyński mówiąc o wstępie projektu, uważał, 
iá niewłaściwie w nim zamieszczono, jakoby przysię= 
ga narodu dla Króla dopiero 25 stycznia uchyloną 
była; rozwiązaną ona została daleko wcześnićj, bo 
w chwili złamania jćj przez Króla, głośne zaś wypo- 
wiedzenie posłuszeństwa Królowi, atóm samém izer* 


( 166 ) 


wanie p pisysięgi ać należy w pamiętnćj nocy 29 
Listopada, a usankcjonowanie jej przez cały naród 
czyli jego Repr ezentantów 18 Grudnia; nie można za- 
tym dnia 25 Stycznia uważać za uchylenie przysięgi, 
gdy przez.to podałoby się w wątpliwość prawość 
wszystkich naszych poprzedniczych działań — W no- 
sił dalej, iż nowa przysięga wtenczas dopiero za- 
cznie być potrzebną, gdy będą dwie strony, to jest 
Król i naród; teraz zaśnarod sam dla siebie przysię* 
gać niepotrzebuie. Sprzeciwiał się zaprowadzaniu 
xiąg przystępowania do Rewolucyi, uważając to być 
już zapóźnćm i niepotrzebnóm, gdy wszyscy mie- 
szkańcy, już czynami, a zatćm więcćj jak pismem do 
sprawy narodowej przystąpili jeśliby zaś teraz nie 
wszyscy pośpieszyli do wpisania się w tę xięg{, 
mogłoby to narazić na wewnętrzne szykany jednych 


przeciw drugim, a nadewszystko wznieciłoby wątpli- 


wość u obcych o jednomyślności naszego powstania. 

Co do wyznania wiary politycznćj sądził: że tako- 
we jedynie dla ułatwienia stosunków zewnętrznych, 

w.celu usunięcia wszelkich podejrzeń względem dą- 
żenia: do demokracyi, może być przypuszczone, lecz 
nowego na to prawa nie potrzeba, gdy oświadczenie 
połączonych Izb Sejmowych 25 Stycznia objawiło już 
Życzenia narodu, zmierzającego do SYG Kon- 
stytucyjnej. 

Leduchowski zgadzał się z wnioskiem Posturzyń- 
skiego; przeciwnie Swirski, LeduchowskiJan i Wo- 
łowski wymownie zdanie poprzednie odparli. 


Tymowski utrzymywał, że nie jesteśmy w takim poło-: 


żeniu, abyśmy zawiadamiali Europę jaką chcemy mieć 
formę Rządu, a Życzenia Polaków były zawsze za Rzą- 
dem Konstytucyjnym. 

„Chodecki mniemał, že przez wstęp niniejszy pro- 
jektu szukamy niejako’ konkurencyi do Korony. 

Przystąpiono do dyskussyi Art.l. = ^ 

Sołtyk Roman, Posturzyński, Tymowski, Dembow- 
ski, Szaniecki mówili przeciw Projektowi, ostatni Żą- 
dał dodatka na zasadach równości obywatelskićj po 
wyrazach „„Monatchią Konstytucyjną.ć* 


Morozewicz, Zwierkowski, Gliszczyński, Szymczy- 


kiewicz, Jasiński, Świdziński, Wężyk mówili za pro-, 


jektem. 


Znaczną więkażością Art. 1. przyjęty został. Co do 
Art, 2. Dębowski nazwał przysięgę nie potrzebną; Le- 
duchowski Jan wymownie i gruutowie dowiódł potrze- 
bę przysięgi, rozwinął ducha przepisu prawa, a gdy 
Dembowski i Posturzyński uznali głos Leduchowskie- 
go. przekonywającym Art. 2 został przyjęty. 

Co do Art.3. Jabłoński przedstawiał inną Redak- 
cyą tego artykułu, lecz większość nie przyjęła tako- 
wćj iartykuł 3 przyjęty został, 

Przystąpiono do wotowania: za projektem było gło- 
sów 67; przeciwko projektowi pięć, to jest: Szanieckie- 
go, Sołtyka Romana, Tymowskiego, Faltza „i Postu- 
rzyńskiego. SA 

Projekt przyjęty jest osnowy BPW 

IZBA SENATORSKA I POSELSKA. 


` Stosownie do przedstawionego im przez Kommis- 
3ye Sejmowe projektu i po wysłuchaniu tychże Kom- 
missyi, zważywszy, iż w skutek Uchwały Sejmowej 
z dnia 25 Stycznia r. b. przysięga byłemu Królowi 


Mikołajowi, tudzież jego następcy Alexandrowi Mi- 


kołajewiczowi wykonana za nieobowiązującą uznaną 

została, zważywszy potrzebę oświadczenia przed Eu- 

- ropą, jaka forma Rządu dla Polski jest najwłaściwszą; 

zważywszy nakoniec stosowność, ułatwienia wszyst- 

kim. Polakóm przystąpienia do powstania narodowe- 

go przez zamieszczenie podpisów w xięgach na to 
U 


przeznaczonych, pagi i stanowią co nastę- 
puje: 

Art. 1. Naród Polski oświadcza: iż uznaje Monar- 
chią Konstytucyiną z prawem następstwa wybrać się 
mającćj rodziny, jako jedynie potrzebom swoim od- 


powiadającą: 


Że form jéj i w tem nawet bezkrólewiu 


najściślćj przestrzegać będzie i nikomu ich przekro- 


czyć niedozwoli. 

Art. Z. Za nim Naród w Sejmie obierze Króla wy- 
konaną będzie nowa przysięga Sejmowi Naród repre- 
zentującemu, przy którym teraz prawa Majestatu 
zostają; przysięgę takową wykonywać będzie ducho- 
wieństwo, wojsko, urzędnicy, miasta i:gminy, zgoła 


wszyscy mieszkańcy kraju Polskiego, podług roty na- 


stępującej: i 7 

„Przysięgam wierność Ojczyźnie, Narodowi Pol- 
skiemu na Sejmie reprezentowanemu, przysięgam 
nieuznawać żadnych władz, jak tylko te, które Sejm 
ustanowił lub j jeszcze ustanowi, przysięgam popierać 
wszelkiemi siłami sprawę powstania narodowego ku 
ustaleniu bytu wolności i sepodlęgiaści Narodu Pol- 
skiego.** 

Art. 3, Otwarte będą po awa: 
tach i miastach xięgi, w których oprócz wykonać się 
mającćj przysięgi zapisany będzie akt powstania naro- 
dowego, który przez Rząd. Narodowy przesłany z0- 
stanie dla dobrowolnego przyelępowónia Obywateli, 
wszelkiego stanu. Xięgi takowe jak najśpiesznićj prze- 
słane będą do stolicy i zachowane zostaną na wieczną 
pamiątką w archiwnin Senatu. 


powia= 


Wykonanie niniejszćj dwy poleca stę Rządowi - 


Narodowemai t.d. 


Marszałek uwiadomił następnie Izbę, że Rząd naj-'- 


wyższy (mianował Ministrami, wyznań i oświecenia 
Kasztelana Bnińskiego, Sprawiedliwości Kasztelana 
Rembielińskiego, spraw zagranicznych Małachowskie=| 
go Gustawa jako zastępcę, liczne zapyłaniadla czes 
go zasiępcę, spraw wewnętrznych Bonawenturę Nies 
mojewskiego, wojny Krasińskiego Izydora, -skarbu 
Biernackiego Aloizego posła. 


Marszałek selwował sessyą na dzień 7 b. m. gor. 
- dzinę 9 zrana. 


Koniec posiedzenia o godzinie 3 po PENE S tA 


MYSLI O SZTUCE WOJENNEJ 
przez Kap. Paszkowskiego Prof. artylleryt. 
Rzecz czytana d. 13 Stycznia 1831 przy rozpoczęciu Kursu 
Sztuki Wojennćj dla Gwardyi Honorowćj). (Ciąg dalszy) 
$ 4. Każda powiedzieliśmy nowość, wprowadzona 


do wojny baé w skutek rachuby obserwacyjnćj, bąć > 


wylęgła przez instynkt w czasie samćj potrzeby, zbije 
przeciwnika z wytkniętego toru i da nam nie mylnie 
acz czhsowe korzyści. Szyk głęboki acz mający wiel- 
ką spójność w starciy się mass; musiał ustąpić z pola 
przed polepszoną artylleryą , która mu jednym wy- 
strzałem po 20 ludzi i więcćj wyrywała; jednakże 


wznowiony x pewnemi odmianami mógł odzyskać - 


przewagę. Wp. Marszałek francuzki Tallard (pod 


Ludwikiem XIV.) oblegał Landau, już blisko od mie=, 


siąca, kiedy Książe Heski na czele licznćj armii ce- 
sarskićj przeszedł Ren, ażeby twierdzę oswobodzić, 
Marszałek wcześnie otóm uwiadomiony , opuszcza 
oblężenie i pośpiesza naprzeciw cesarskim, zastaje 
ich zajętych przejściem jednego z ramion Spirebach, 
Okoliczność pomyślna nastręcza się do uderzenia; 
podług przyjętćj rutyny czyli taktyki wtenczas zwy- 
czajnćj, poWinien się był rozwinąć, na co potrzebo- 
wał czasu, z którego korzystając, nieprzyjaciel przy- 
gotowałby się do odporu; Tallard nie waha się długo 
ipo raz pierwszy każe nacierać kolumnom z bagne= 


% 


| 
| 


' ah 


z 


tem wręku. Nowy ten obrót powiódł się, mimo silny 
opór nieprzyjaciela ; kolumny porobiły w liniach 
dziury, czyli wyłomy, wktóre korzystając wpadła 
pędem kawalerya i wszystko zgniotła. Klęska césar 
skich była kompletna, i i sanes nazajutrz "E pęd. 
dał. 


Jeśli taktyka wojsk ma` potężny, a może jedyny. 
wpływ na zwycięztwa ; ; silnie wspiera ją organizacya 


ich, Rozumiemy przez nią nie tylko skład, podziały 
i poddziały dogodne do obracania mass; lecz nadto 
metod szczęśliwie pochwycony w utrzymaniu kar- 


ności, porz qdku, awansu, emulacji, administracyi, 
prowadzeńta iństrukcyt, wcielenia czyli rekrutowa+ 


nia; słowem honstyýytùcyi militarnćj. Ona:to zastóso= 
wańa do charakteru narodowego, nadaje miłość chwa- 
ły, śmiałość, odwagę, waleczność , ufność w dowódz- 
cach wsparta na ich, szacunku; wesołość nakoniec 
tak konieczną do ochoczego: znoszenia trudów i zaa 
miłowania stanu. Otóż to jest siła moralna wojsk za- 


wisła od samćj ich organizacyi, w niej to może spo- 


= czywał najwyższy sekret zwycięztw francuzkich. 


Organizacya co do fizycznego składu wojsk, mu- 


siała się zimieniać ze zmianą broni, A następnie po- 


rządku szyýkù bojowego, nim stanęfa na znanćj stopie; 
moralna zaś, postępowała zcywilizacyą o góry zrozu- 
miana. Ztąd inna jest konstytucya militarna pruska 
pod Fryderykiem JI. inna francuzka rewolucyjna. 
Od zaprowadzenia szyła piechoty wetrzy szeregi, 

a jazdy we dwa, jednością taktyczną jest pułk , siła. 
jego jest, stósowna, ażeby głos. dowódzcy; stojącego 
przed środkiem był słyszany na całćj przestrzeni. — 
Podziały i poddziały jego są niby koła, któremi się 


machina potacza. Każda cząstka ma' swojego dowódz-. 


cę-w boju, który razem jest jéj instruktorem podczas 
ćwiczeń. Każdy znich względnie wywićra wpływ, 
nie tylko na obracanie tychy części na placu’ bitwy, 


| ale naich:pòrządek, karność, odwagę, wątpliwą; sto- 


, co nawet posunął aż -dó Śmićszności. Zołnierz trawił - 


w 


wem, moralność wojenną. Wszystko zaś musi“ być 
w harmonii z wyższą taktyką. — Jakim się to wszystko | 


dzieje sposobem, bliskie doświadczenie Panów.prze- 
kona. Tu zamierzyłem tylko okazać im, jakta kon- 
stytucya militarna, silnie wpływa nazwycięztwa. 
Wojsko pruskie pod Fryderykiem Wilhelmem, acz 
oddawna podległe szczegółowym ćwiczeniom, nie by- 
ło jednak wojenne; kiika wprawdzie regimentów po- 
siłkowało armię cesar ską; lecz nigdy całkowita siła 
nie była zgromadzona ani wwojnie, ani nawet na 


manewrach. Karność, elementar na taktyka piechoty, * 
nie wiele zóstawiała do Życzenia; ona jedna podów- ' 


czas używała stępli żelaznych, i umiała zrobić sześć 
strzałów na minutę, maszerować frontem, łączyć z pię- 
knością porządek i cichość» Kawalerya, różniła się. 
tylko wyborem ladzi'i dobrocią koni. Cała zaś jćj 


umiejętność była, maszerować na przód, stępem lub 
małym kłusikiem, dać ognia, i PAA pędem 


w rozsypce. Czystość w utrzymaniu Fryderyk Wil- 
helm uważał jako najwyższą „zaletę i i doskonałość, 


swój.czas, na bielenia, polerowaniu i lakierowaniu: 


'Kawalerya woskowała koniom kopyta'i w grzywy 


wpłałaża wstążki. ,, Gdyby pokój dłużćj potrważść 
mówi Fryderyk W: po wstąpieniu na tron, pewnie- 


by używajo różu i muszekść a widowiska wojskowej” 


jakie sobie wzajemnie wydawali z sąsiadem Elektorem 
Saskim zwał, imitacyą wojny Rzymian pomieszaną 
z z przywidzeniami Kawalera Folarda ; ale nie ćwi= 
czeniem -wojennćm. 

Z takićm jednak SENDAS Fryderyk w. zaprowa- 
dziwszy w nićm właściwą konstytucyę i nową takty" 
kę, oparł się wszystkim jego przeciwnikom, istał się 


podbójcą. — On pierwszy odgadł domysł Marszałka 
Saskiego (Marechal de Saxe), iż cały sekret piechoty 
jest w nogach; zrobił ją przeto więcćj ruchomą, za- 
prowadził nowy regulamen i krwawą dyscyplinę. — 
Była ona koniecznie potrzebną, g y2 jego piechota 
nie była z krajowców, ale- powiększćj części z cu- 
dzoziemców różnego rodzaju i zbiegów różnych wojsk, 
różniących się obyczajami i religją, a których tylko’ 
łańcuch ciężkićj karności mógł zjednoczyć. Ścisłe 
wykonanie wszelkich form przez tęż karność naka ` 
zanych, stanowiły regularną machinę, którą tylko 
siła i geniusz takiego’ jak on szefa, mogły zrobić 
szanowną w Europie; lecz złożóna z różnorodnych 
części, to jest nienarodowa „musiała się rozstroić, ško- 
ro niestało tej silnćj do jéj poruszania ręki; co wła- 
śnie nastąpiło r. 1806. ` 

Siła jego taktyki zasadzała się na prędkiem obra- 
caniu piechoty przy odmianach frontu, przeprowa 
'dzaniu z jednego skrzydła na drugie i w udoskona- 
lonym jéj ogniu tak) i plutonowym jako i szerego= 
wym, czemu sprzyjał ówczasowy szyk, zawsze w li= 
niach rozwiniętych. Zapewnie, iż działanie ognia bro= 
ni ręcznćj, może być bardzo straszliwe byleby tylko 
strzelający z ścisłością i i flegmą wykonać go potrafili, 
Udoskonalony. przeto ogień piechoty nadawał wyż- 
szość; nie idzie. jednak zatym, ażeby ona nie znała 
POP SE użyciu bagneta, owszem Regulamen: Fry» 
deryka W. mocno, go zaleca, wskazując przypadki je- 
go użycia, iw wojnach jakie prowadził, widzimy te=. 
go nieraz Śkuti pomyślne, Użycie kolumn nie by- 
ło znane w wojnie siedmioletnićj; poźnićj utworzył 
je  Regulamen_ Pruski, a którym Francuzi w wojnie 
rewolucyjnćj taką Świetność i taką przewagę nadali. 
Sławny Zejdlilz doprowadził jego kawaleryą do naj- 


: wran: doskonałości. Odtąd zaprzestała ona dawać 


ogień, bo oceniono jéj prawdziwą sit ę, która jest w sil- 
ném natarciu, massą ; zawsze. spolepa -to jest: kia 
w częściach nie porozrywaną. a 

Po wojnie siedmioletnićj iali rządy 3 aż |do 
przesady poczęły naśladować regulamen i formy prus ; 
skie; zapominając ię każdy kraj. musi mieć swoje sto 
s$wne do charakteru i cywiłizącyi, bo doskonalić nas, 
leży naturę ludzką, ale nigdy ją degradować, Jak mo- , 
Żna nakazać,żywemu i. roztrzepanema Francuzowi 
długie milcaenie i nicruchawość, po co nakazywać 
przechadzkę przez.rózgi, na wzór łotrów dawnćj ar- 
mii pruskiej, temu, dla którego jedno słowo, jeden. 
gest jego szefa jest dostateczny; po.co nudzić drobia* 
zgami i przymusem: tych u których, cała siłą na we=: 
sołości się opiera. A przecież Officerowie Francuscy 
pod Ludwikami XV-i XVI co do joty wypełniali Re-. 
gulament Praski;. to prawda iż; barbarzyńskie formy : 
nie mogą się,dopełnić sposobami cywilizowanemi; ; 
lecz. na. co je wprowadzać, kiedy one są niezgodne. 
z charakterem. narodowym, Marszałek Broglie roze 


 gniewany na podobne postępowanie wyższych office- 


rów był przymuszony powiedzieć, ił traktują półki 
podobnie jak pocztowe konie, o/które niedbamy choć. 
zdęchną, byleby Spiecht Fateh cywilizacyi wy*,, 
magat- nienaśladownictwa złćj, lecz zupełnie nowćj.. 
militarnćj Konstytucyi, czego zepsute Dwory: niepoj- 
mowałyć We wszelkich wojskach panował jeszcze 
feudalizm, i tylko, uprzywilejowane osoby najoag: 
ściéj dwojaki, nieznające ani narodu ani | dacha woj- 
skowości, otrzymywali wyższe stopnie, zasługa i tas 
lenta. innega stanu nie mogły ich „dosięgnąć. Sztuka 
nie robiła więc postępu; owszem upadała, jak: zwy 
czajnie przy zfałyzówanćj kopii. Odmiana Konsty= 
łucyi militarnej, czyli nowa i właściwa orgonisacyą. 
wojsk francuzkich, zrządzona przez rewolucyą wy- 


(0168. 
kryła nieznane talenta, utworzyła nową taktykę i poz, 
konağa Europę. ; SE] : 
Kiedy sprzymierzeni 
kanów, za krwawą zniewagę tronom wyrządźęną, naz, słabsze, pewne pnóźnie, szturm ułatwiające; śmiałe» 
szli Francyą 'z silnym wojskiem; Francuzkie było źle. /Tyralięry, podsuwającsię i przez zręczniejsze stóze- 
wyćwiczone,, zdegradowane przez zfałszowane naślaz, lania! zwizując „strzelców przeciwnych, dostrzegą te 
downiętwo, i pozbawione „fficerów; gdyż większajch, słabsze miejsca, i A ES EFEN 
część emigrowała, jalgo arystokratyczna, którą:ści-: z bagnetem, a natchnienia nie brak wopodobuych ae 
gała.rewolucya; musiąło więc imdywidualną śmiało-; sach, i w wojsku tak ochoczóm. Raz podchwyciwszy 
ścią wszystko, wytrzymywać, Do pićrwszego ich zwy- ową słabszą ‘strone, pódwajają usiłowakia piam'wnŚt: 
cięztwa najmocnićj się przyczyniła artyllerya, znają- dostrzegłszy przypada artyllerya konna; Pia Eks 
ca;dokładnie swoją sztukę ; podług hrządzeń kró-, taczani, bok odsłonięty, Skoro się massy-nieprzyja 
tewskich, tylko, tu mógł, stan; miejski otrzymywać, Gielskie w tym przypadku zachwieją, postępują za o% 
stopnie; koypus przeto teń byt zbiorem pięknych ta- choczemi Tyralierawi kolumny, wpada; kawalerya i 
lentów, nie stracił żadnego officeray: gdyż rewolucya resztę dokonywa. Gdy, tylko cokolwiek: "zwolnieje 
była w ich mteressie, -Dalćj niebezpieczeństwem za- kanonada nieprzyjaciełska ; wnet, oficer; '£ołnićrz, 


* $ 
tak oparte „tak zabespieczone , iżby ich dosiądz nie 
a SPE > ce można Było: nadto, wszelkie pozycye, lub ustawienie 
„postanowili ukarać Republi- . tieg: 


grożona konwencya powołała wszełką młodzież, zdol- czasem reprezentant lądu, zajntenował hymn zwy=” 
ną broń nosić, bez różnicy stanu í oświecenia; Sro- -cięztwa, Jenerał jwłożyt, na kolec szpady swójjka- 
dek ten zamalgamował wszystkich, jedni drugich cy- ..pelusą » piórem trójkolorowym , podniósł do góry 
wilizowali, światiejsi nauczyli innych. czuć świętość žeby z daleka widziany, „służył za punkt zbioru waz 
sprawy, tamci ich znosić trudy i gardzić niebezpie- Jecznym. Żołnierze: puszczają się biegiem, dobosze 


w s" TN raa Se eriy "A idia KIEGO .. . 
czeństwem; złąd, urosła powszechna miłość wolności biją do szłurmu, powietrze rozlegasię tysiącem okrzy 
4 n Ą Ar ts > GEX BII y ; yA 


Ry ; ST MCZ SATIN Ya U0g16 „AKI, 3 f i 
i chwały; wtenczas, to instykt narodowy począł od- ków, ra przód! na przód! Niech żyje Rzeczpospolita! 


różniać sprawę ludów od sprawy Królów. Pokoj 
"4iizechom, wojna zamkom przypominałi wojsku Re- nów RACE Pod RANA PYŁ CZE h 

slręc hg, wojna zamkom piripa na teleton ORA ASOT. Rani t ADUN prana 
pręzentanci ludu, w których ręku, spóczywała kar- "dzify śmiałość, odwaga i waleczność, piórwszy Żywiot 
ność. Oni sami tylko mieli prawo ścigać przestęp- wojny. Sh : i 


wojsk, mających, je: bronić y miewają jakieś miejsca» 


- Otóż cała ich sztuka walczenia za jéj czasów! jedyna: ` 


ców, i powołać przed swój sąd Jeneratów nieczynnych ; 
lub zwyciężonych. Wojsko, wszystko przyjmowało * 
z nszanowaniem; tak wielka tam byłą uległość dla 
prasa ludu! Na placu bitwy odkrywały się talenta i 
stopnie się tworzyły, każdy jbez zawiści umiał je oce... 
niać, chętnie się oddawał pod rozkazy,, bo taka jest 
prerogatywa moralnój wyższości ił:się jej mimowolnie 
ulega; postusneńsiwo wiee było » samego przekona 
nia, zasadzone na ufności „i szacunku, „którą wyższy - 
myskał pod ogniem mieprzyjaciejskim; nie gineta je- * 
dnak przez to popularność powzięta w koleżeństwie, 
obozowóm. Dzieci rewolucyi zamieszkający obozy” 
niepotrzebujążokazałości: wspólne znószenie trudów 
i niewygod; wspólna prostota obyczajów; u stołu Jeż" 
netata tenże sam chleb, jaki magazyn żołnierzom 
wydaje, bo ten Jenerał był przęd rokićm prostym - 
popisówym. > BĘ EFIE SLA EARTEN Td 
'W początkach rewolucyi  nieświdzimy rozsądnej 
taktyki, a bardzićj jeszcze kęmbinacyi strategicznych; ` 


TZ 
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5  Wracający do powządku towarzyskiego stan Pa: 


"nią się, advessa, i burzliwości uczniów wyższych inc: 


ı stytutów szkolnych, -Win niejszych skazano na utrata 


lat akademickich.: Pokazało się, że miedzy nimi wies” 


lu było fałszywych uczniów, a istotnie stronników” 
konttrewolucyi i Karola X. Ztąd dztennik Ze: Zems 


czyni'sprawiedliwą uwagę; e ajenci 'despotyzmu i 
anarchii. często sobie podają rees -o:i i 


șa 


Sh SEEGI A ||, 
„Ostateczny:wybór naczelnika narodu, wiał sięiod- 


| ; yag" 
„ zachwiany „z0$tał na chwilę przez nieprawne zbiera: 


owszem mnóstwo tuitam błędów; "wszystko utrzymy= ` 
wał szał; rewolucyjny. Szczęściem nieprzyjaciel nie-* 
śmiał z błędow korzystać, również zależał pole. Je- 
dyna nowość, jaką spostrzegamy u Francuzów, są Ty- 
ralliery, których używanie było dotąd wzadkie, a imie 
piawie nie znane w.wojnach poprzedzających. Oni 
ich mnóstwo rozsiewali przed frontem swojego śzy=/ 
ku; Tyraliery te podsuwały się' pod 'nieprzyjacie|- - 
skie linie lub massy i raziły je Semi pojedyncze» 
mi strzałami ; nie mógły być przeż nie dosiągnięte, 
dla śwojćj lekkości, ani przez: artyleryą dla swego 
rożproszenia: Podług potrzeby znrniejszano ;lub pò- 


. Eugeniusza b. Wice-Kvóła włoskiego nia za sobą te=. 
raz, najliczniejszą partyą, powiększoną w ostatnich ` 


ostróżna niepewność gabinetu paryzkiego. « Tymcza- 
, sęm ten gabinet zdaje się teraz wyraźnićj skłaniać 
do:przyjęcia Belgiów, jeśli te zechcą przyłączenia. 
Kongres Narodowy zajmuje się: dalszą dyskussyą no-. 
wćj, Konsłytucyi; amianowicie o odpowiedzialności Mi- 
nistrów. którą jest ściśle zawarowana. A 


Sprostowanie. Przy końcu Rapportu Komitetu 
_większano ich łiczbę: Wojny te zwang w taktyce woj- śledczego policyi tajnej N. 39. zamińst: swyjawi na- 
ną Tysallierów: Sprzyjała rm śmiałość osobista, jaką“ reszcie, powinno być, wystawi narodawi, a w dekla- 


nadawal zapał sam zirodzony przea ahiłość wolności. racyi Jędraka'w wyrazach: jeżeli raz jeszcze uczyni . 


Usługę tę mogą w.wojnie naszćj, przynieść jeszcze. Qyriesienieś pówinńo być, Jtżeli jeszcze raz fałszy< 


z pomyślniejszym skutkiem, formujący się „ocholnie > OTRE ; : 
Fiets SS cow ake pfzyłączkni 36 takoia. we/aocynt doniesienie, WiN.tymië na stonicy. 156 


souy es SAY, e ESA 5 10% % avierszu shy +3 > > , + D 
() ‘Rzadko się trafia 5 ażeby armia miala skrzydła "e 3 ni 5 zasię yte A APE: być 
m. zmalewoną. ; f 


(*), Myśli tż począwszy. od gwiazdki; są po wig: 
pas 2 RRAN ij zd ret 5 jĘ Ni bę SE 
kszćj części wzięte 2 dzieła enerata Boy. 

- ZN ik L ai DE 2 w A a 
1450 dnia l dautego 1881 r. prenumerata na pismo peryodyczne POLAK SUMIENNY zmniejsza się, 


i nadal kosztować Lędzie w Warszawie miesięcznie złp. 6. kwartalnie złp. 15; na prowincyć z pocztą 


t 


kwartalnie złp. 24. Wychodzi to pismo codziennie ogodzinie $ rano, a Wrazie ważnych wiadomości drù- 
. gi Numer wychodzi popołudniu, <° Feliż Saniewski Wydawca odpowiedzialny. 
-y “7 i H r iq 5 rz Posty A + ; s ABEC, ze, js 
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być w d. 2$'stycznia. Xie Leuchtenberg, syn Xoia.. 


dniach stronnikanń francuzkiemi, których zwaziła 
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